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P r e m i m e r a t a  na p r o w i n c j i , z op ł a t ą  pocztową 
z ł .  20 k w ar t a l n i e .  —  O p ła t a  za i n sc r c j ę  obwie­
s zczeń  po g r .  10 od wie rs za  ma jącego  l i t e r  50.

w  Warszawie dnia 27 Marca 1831 roku w  Niedzielę.

U z e c z y  k r  aj o w  e.
J e n e r a ł  gu bernator m ias ta  stołecznego fVctrszaw y.

Zawiadamiam każdego  kogo to dolycećć  m o ż e ,  i* no ­
szeni e n iepraw ne m u n d u r u  woj skowego , znaków stopni  
wyp.szych nad posiadano r zeczy  w 1SCI e , J ako  tez  Zna k O W 
h o n o r o w y c h ,  jak najsurowie j  jes t  w z b r o n io n e m ,  i o s t r z e ­
gam ,  dop e ł n i a j ą c  p r z ep i s u  a r t y k u łu  250  kod ex u  p r z e ­
s t ęps tw  i k a r ,  n a s t ępu j ącego  b r zmien i a :  »Ktoko lw ick  no ­
sić będz ie  publ i cznie  u b i ó r ,  m u n d u r ,  lub ozdobę k tó r e
m u  nie s ł u ż ą ,  lub kio sobie  p rzywła szczy  t y t u ł y ,  k tó r e
mu  p rawn ie  nadane  nie b y ł y ,  k a r an y  będzie  w i ę z i e n i e m ,  
od sześc iu  mies i ęcy do dwóch Jat u każdego  p r z e s y p u j ą ­
cego to r o z p o r z ą d z e n i e ,  po u k a ra n i e  do sądu wojennego 
odesz l ę .  —  W  Warszawie  d. 26  marca  1S31 r ,  —  J e n e r a ł
p i e c h o t y ,  J .  h r .  K r u k o w i e c k i .

  I n t e n d e n t  j e n e r a l n y  w o js k a .  Z woli r z ądu  narodowe-
go,  podaje  do  pu b l i c zne j  wiadomości  : if. na mocy  a r t y k u ł u  
6 pos t anowienia  tego?, r ządu dnia 10 marca  r .  b. , wsze lk i e  
władze  ad mi n i s t r a cy j ne  , j ako  t o :  ko inmis s je  wojewódzki e ,  
k om m is sa r ze  obwodowi , wójci  gmin  i b u rm i s t r z e  miast ,  
Wykonywać powinni  pol eceni a  i n t en de n t a  j c n e r a ln ego .

—  I n t e n d e n t  j e n e r a l n y  w o js k a .  Gdy  w sk u tk u  rozwią* 
zania  kommis s j i  pot r zeb  w o j s k a ,  z mocy pos t anowien ia  
r z ądu  narodowego  z dnia 10 b. m.  i r . ,  I n t e n d e n t  jene-  
r a l ny  mając sobi e powie r zoną  s ł u żb ę  żywności  s i ły  z b r o j ­
nej  n a r o d o w e j ,  wy jedna ł  u r z ądu  narodowego n o n y  dla 
siebie k r ed y t ,  mogący t ylko p ok ry w ać  wydatki  jego s ł ożby ;  
p r ze to  poda je  do powszechnej  w iad om oś c i ,  iż nie jes t  mo- 
cen zaspokaj ać  żadnych  r achuu ków  ani p r e t eus i j  w y n i k a ­
j ą cych  z p rzesz ło śc i ,  k t ó r e  w oddz ie lne j  d rod ze  mu s zą  być
poszuk iwane .

—  I n t e n d e n t  j e n e r a ln y  w o js k a .  Wyjaśni a j ąc  obwie szcze ­
n i e  swoje z d.  21 marca  r.  b.  , k t o r c m  d o n i ó s ł :  iz nie jest  
m occ n  za spoka jać Żadnych r achunków wy n ika j ących  z p r z e ­
sz łośc i  , oświadcza :  iż l akowe t yczy się t y lk o  p r e t en s j i ,  
■z dost awy k o n ty n g e n s u  l i we runkawego  pochodzących,

W ia d o m o śc i  u rzędow e od  wojska.
(D a lsz y  c ią g  rapportu jen. D w ern ick ieg o  o b itw ie  pod S toczk iem .)

P o sz ed ł e m  sp i e szn i e  do Stoczka ,  lecz juz  nikogo l am oic

z a s t a ł e m ,  bo wszys tko  j ak  naj sp ie szn i e j  z e m k n ę ł o  do 
S e ro c i n a ;  p r ze s ze d ł s zy  p rzez  S toczek ,  z a t r z y m a ł e m  się na 
dol i nie  p rzy  d rodze  do Se roc ina  d l a  ma ł eg o  s po cz yn ku  
i nak a rm ien i a  kon i ,  lecz chwi lę  po za t r zy man iu  się p r z y ­
lec i el i  najpr zód  wieśn i acy  z o s t r z eż en i e m ,  i?, ko lu m na  
kawaler j i  c iągn i e  z lasu od T oc zys k  , k t ó r ą  tez i wede ty  
wys tawione  na wzgó rkach  spo s t r zeg ły .

Wy sze d ł s zy  na gó rę  dała  na m  się widzieć d ru g a  takaż 
k o l u m n a  na l e w o  od nas 7. l a s u  p rz y  d r o d z e  od Se roc ina  
W y c h o d z ą c a ,  i na w y n i os ł y m  wzgórku  s t a nę ł a  w o d l e g ł o ­
ści s t r z a łu  a rma tnego-  K aż d i  z tych ko lum n  miała  po 
dwa p u ł k i  jazdy i po j edne j  ba le r j i  arty lei ji konne j ;  by ło  
to o godz in i e  9 rano .  Ar ty l c r j ę  mo ją  postaw i ł e m  na ta­
kiej  pozyc j i ,  i?, do obydwóch  ko lu m n  s t rze lać  m o g ł a ;  o- 
bok niej  na prawo s t aną ł  batal jou p u ł k u  I p i ec h o t y ,  a 5 
i 6  pod gó rą  na lewo  ̂ wszys tkie  w czworobok .  1’ozy-  
zycję  k tór ą  z a j ą ł e m ,  p r zedz i e l a ł a  od k o lu m n y  n i e p r z y ­
j a c i e l s k i e j ,  tej co się p ok aza ł a  od Se roc iua  , wielka po ­
chy ło ść  międ zy  dwoma górami .  Dywizjony  p u ł k ó w  1 i 3 
oraz s zwadron  2 u łanów ro z w i n ą ł e m  w lewo ku  lej Ze ko-  
l u m u i e ,  a 1 i 2  s t rze lców ko nny ch  o r az  4 u ł anów ku tej  
co nadesz ł a  od Toczysk .  Dy wizjoń p u łk u  U-łCtiego' s t rze lców 
k on ny ch  p o s ł a  w i ł em  za arty le r ją  dla a ssr  kuracj i .  S zwad iou  
K ra ku só w  p u łk o w n ik a  Szymtu isk iego  został  przy  mnie .  
W samem rozwiązaniu  się d yw iz jo nó w ,  hatcr ja  k*>lim»nj 
Se roc ina  ogień  roz.pocąc 1 h , i j>ie>’tvs«y wyslris-łł *abi 
nam j e^ n^go  k a nonie  r a  , a i nne  nii £ d / .y rozwi j ające  się 
d vw i / j on y  p a d a ł y ,  K cz  lo ż adnego  potnies*»oia w ruchu  
nic / . robi ło.  Zam ia r em  n i eprzy j ac ie l a  by ło  zapewne ,  albo 
zmusić innie  ogn i em n rm a tn ym  z dwóch  stron m i a n y m  
( h o  i bate i ja  d rug i e j  ko lum ny  strzelać
cia się za ' S to cz ek ,  albo łez m n i e m a ł  r slii ) l t n 9 z 0% 
lumn  ude rzę  c ł *  s i l ą ,  a wtenczas d« uga wp«dn i*  mi .  
w t y ł  i tym sposobem w e dwa ogonie mim- w e ź m ie ;  e c z  
i ny łn e  b j ł o  to w yrachow an ie ,  bo zaraz po rozw inieoit*
się dy wzjnnów k a z a łom pierw szemu,  d r u g i e m u  i t r z ec i em u
u łanów,  posunąć  się spi esznie  ku k o lu m n ie  od Se roc ina .  
Dywizjon p i erwszego i  s z w a d r o n  2 o raz  3 u ł a nó w  po sz ły  
k łu s e m  k u l a s o w i  na lewe s k r z y d ło  ko lu m n y  n i ep rzyj ac i e l ­
sk i e j ,  a bę dą c  na jej p r z e d ł u ż e n i u ,  o d m i e n i ł y  f r on t  w l e ­
wo, p o c z c m  posunąwszy się ga lo pem  ku  k o l um n i e ,  p r zy j ę t e  
by ły  ogn iem ka rab inowym  i s za r żą  p u ł k u  d raganów co - s t i ł  
na lewem sk rzyd le  bal er j i .  D yw iz jon  pu l  ku I ,  ma j ąc  na 
czel e majora  Uuss jana i kap i t ana  L is i eck i ego  p e ł n y c h  o d .
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t tngi  i m ę z t w a ,  na  tę k a w a l n - j ą  , a z n a n y  w o j s k u  z wa .  
ł ą c z n o ś c i  k a p i t a n  p u ł k u  2  u ł a n ó w  L e w i ń s k i ,  z e  s w oi m 
s z w a d r o n e m ,  na a r l y l c r j ą  t a k  n a t a r c z y w i e ,  g w a ł t o w n i e  
i z s z y b k o ś c i ą  b ł y s k a w i c y  u d e r z y l i ,  i i  w m g n i e n i u  oka  
i b a t c r j n  l k a w a l e r j i  a s s e k u r u j ą c e j  o b y d w a  p u ł k i ,  p r z e ­
w r ó c o n e ,  r o z b i t e  i do  h a n i e b n e j  u c i e c z k i  z m u s z o n e  z o s t a ­
ł y ;  g dy  zaś  m i a ł y  w t y le  g r o b e l k ę ,  p r z e z  k t ó r ą  u c i e k a ó  
m u s i a ł y ;  wi ęc  to p o s ł u ż y ł o  n a s z y m  do z a b r a n i a  5 a r m a t ,  
p r z e s z ł o  s tu  n i e w o l n i k a  i p o ł o ż e n i a  t r u p e m  n a j m n i e j  d«ó> h- 
s e t .  D y w i z j o n  p u ł k u  3 ,  d o w o d / . o n y  p r z e z  m a j o r a  W i e -  
r z c h h r j  i k i e g o  i k a p i t a n a  S a d o w s k i e g o ,  w s p i e r a ł  m ę ż n i e  
s z a r ż ę  p i e r w s z e g o  i d r u g i e g o .

G J y  s ię  to d z i a ł o ,  k o l u m n a  od T o c z y s k  m o c n i e j  s t r z e -  
Jaó z a c z ę ł a  na  n a s z ą  a r l y l e i j ą  i na c z w o r o b o k  b a t a l j o n u  
p u ł k u  1 p i e c h o t y ,  w k t ó r y m  p o d l e l ł a r z a  i d z i e s i ę c i u  ludzi  
u b i t o ,  l ecz  ba ta l j on  s t a ł  n i ep o i  u s z e n i e  i o k r z y k a m i  r a d o ­
ści  g ł u s z y ł  h u k  d z i a ł  n i e p r z y j a c i e l s k i c h ,  ś p i e w a j ą c , z a  
p r z y k ł a d e m  w a l e c z n e g o  d o w ó d z c y  p o d p u ł k o w n i k a  R y c h ł o -  
w s k i e g o :  u J e s z c z e  t -olska n i e  z g i n ę ł a . ) )  W i d z ą c ,  że  ta
k o l u m n a  ż a d n e g o  ku  n a m  r u c h u  r o b i ć  nie  z a m y ś l a  i t y l k o  
o g n i e m  s w y m  w z e r e g a c h  s z k o d z i ,  k a z a ł e m  d y w i z j o n o w i  
p u ł k u  2 s t r z e l ,  k e n .  na  l e w o  s t o j ą c e m u ,  a by  z f r o n t u  
a t t a k  p r z y p u ś c i ł ,  g d y  i n n e  o d d z i a ł y  z b o k u  na k o l u m n ę  
u d e r z ą ;  na  c ze le  t eg o d y w i z j o n u  byl i  k a p i t a n o w i e :  T r o j a ­
n o w s k i  i Z i ó ł k o w s k i .  D y w i z j o n  p u ł k u  3  s t r z e l c ó w  k o n -  
n y c h  , b ę d ą c y  w a s se k ur .n . j i  a r m a t ,  p o s u n ą ł e m  n a p r z ó d ,  
r o z k a z a w s z y ,  a b y  t a k ż e  do  a t f a k o w s u i a  na t ę  k o l u m n ę  
n a l e ż a ł .  P o t e m  wz i ąws z y d y w i z j o n  p u ł k u  1 s t r z e l có w 
k o n n y c b ,  d o w o d z o n y  p r z e z  p o d p u ł k o w n i k a  C h m i e l e w s k i e g o  
i k a p i t a n ó w  P o t o c k i e g o  i Ko  ż u c h o  w s k i e g o ,  o r a z  d y w i z j o n  
p u ł k u  4  p r o w a d z o n y  p r z e z  m a j o r a  K o s a k o w s k i e g o  i k a ­
p i t a n a  R u t k o w s k i e g o  i " y d z g ę ,  na  l e w y  b o k  k o l u m n y  
u d e r z y ł e m .  P i e r w s z y  s t r z e l c ó w  k o n n y c h ,  n a t a r ł  na p u ł k  
n a  l e w e m  s k r z y d l e  b a t e r j i  s t o j ą c y ,  t en  u s u n ą ł  s i ę  w t y ł ,  
d la  o d s ł a n i a n i a  b a t e r j i  k a r t a c z o w e g o  ogni a  , k t ó r y  na nas 
s y p a ć  z a c z ę ł a :  4  u ł a n ó w  r z u c i ł  się  na t ę  b a t e r j ą  wr az
* 2  s t r z e l c ó w  k o n n y c b ,  k t ó r e n  n a j d o k ł a d n i e j  i wc za s  r o z ­
k a z  m ó j  w y p e ł n i ł :  3  s t r z e l c ó w  k o n n y c h ,  p r o w a d z o n y  p r z ez  
p o d p u ł k o w n i k a  S u c b o r z e w s k i r g o  i k a p i t a n ó w  W o | c i c k i r g o  
i S t a n g e n b e r g s ,  t oż  sa m o d o p e ł ń  i ł .  Los  tej  k o l u m n y  nie 
b y ł  r o z d z i e l o n y  od l osu  l e j  co n a d e s z ł a  od S e r o c i n s ;  
w p r z e c i ą g u  k i l k u  m i n u t  z u p e ł n i e  p o r a ż o n ą  i r o z b i t ą  zosta.  
ł a .  S z e ś ć  d z i a ł  na  t e m ż e  m i e j s c u  g d z i e  s t a ł y  , d os t a ł y  
s i ę  w n a s z e  r ę c e ,  z a b r a ł  j e  p u ł k  c z w a r t y  u ł a n ó w  współ -  
n i e  z 2  s t r z e l c ó w  k o w n y c h .  K a w a l e r j a  śc igan a  z n a j w i ę ­
k s z ą  n a t a r c z y w o ś c i ą  p r z e z  n a s z y c h ,  w z u p e ł n y m  n i e ł a d z i e  
u c i e k a ł a  do  l as u  k u  S o r o c i n o w i ;  m n ó s t w o  l udz i  z a b i ty ch  
i z a b r a n y c h  w fćj  u c i e c z c  s t r a c i w s z y :  w l es ie  j u ż ,  2  s z w a ­
d r o n y  o b s k o c z o u e  vi o k o ł o ,  c o do  nog i  p r a w i e  w y g i n ę ł y .

( D o k o ń c z e n i e  j u t r o .  )

- — C z y t a m y  w D z i e n n i k u  P o w s z e c h n y m  k r a j o w y m  :
«S ze r zy ł jy  s i ę  u n a s  w i e ś c i  o n i e p o k o j a c h  w R o s s j i ; 

m e  p o w t a r z a l i ś m y  i ch  w p i ś m i e  n a s z e m  Od  k i lk u  dni  s t a ­
w a ł y  s i ę  o n e  c o r a z  m o c n i c j s z c m i  ; j u ż  i g a z e t y  z a c z ę ł y  o 
n i c h  w s p o m i n a ć ; m ó w i o n o :  ż e  J e r m o ł o w  s to i  n a  c z e l e  ro- 
w o l o c j i ,  że  od ezwa  j ego  b i e g a  po  R o s s j i .  K t o  z n a  t a j e m n i ­
c z o ś ć  i z ą d u  R oa sy j sk i eg o ,  j e g o  t r o s k l i w e  u t r z y m y w a n i e  
n a r o d u  w c i ą g ł e j  i n t e r e s u  p u b l i c z n e g o  n i e w i a d o m o ś c i ,  j e g o  
s t a r a n n e  zabiegi  w u k r y w a n i u  w s z y s t k i e g o ,  coby ludowi

na  b e z p r a w i a  j e g o  w ł a d c ó w  o c z y  o t w o r z y ć  m o g ł o  ; t e n  p o j ­
m i e ,  j ak  t r u d n e i n  j e s t  s p r a w d z e n i e  w s z e l k i c h  z d a r z e ń  z ł o ­
w i e s z c z y c h  d la  t e g o  r z ą d u .  T o  p e w n a ,  iż  od d n i  k i l k u ­
n a s t u  t a k  R o s s j a n i e  ł ą c z ą c y  s i ę  7. n a m i  d o b r o w o l n i e ,  j a k  
i z a b r a n i  w n i e w o l ę ,  z e z n a w a l i  j e d n o z g o d n i e , iż po  o b o ­
z ac h R o s s y j i k i c h  b i e g a ł y  g ł u c h e  wi eśc i  o r o z r u c h a c h  w g ł ę ­
bi R o s s j i .  N a r e s z c i e  z d a r z y ł  p r z y p a d e k  , iż  p r z y  o f i c e rz e  
R o s s y j s k i m ,  o z d o b i o n y m  z n a k a m i  ś. J e r z e g o ,  p o l e g ł y m  
w boi u , z n a l e z i o n o  o d e z w ę  w j ę z y k u  R o s s y j s k i m ,  u m i e ­
s z c z o n ą  tu  w w i e r n y m  p r z e k ł a d z i e .  T r o s k l i w e  r o z p o z n a ­
n i e  z e w n ę t r z n y c h  o z n a k  z n a l e z i o n e g o  e x e m p l a r z a ,  p r z e k o ­
n a ł o  n a s ,  iz to n i e  j es t  f - i br ykn t  w p r o w i n c j a c h  P o l s k i c h  
p o w s t a ł y ;  co zaś  do  j e j  o s n o w y ,  sa m c z y t e l n i k  p o z n a ,  ż e  
j e s t  n a t c h n i o n a  d u c h e m  p r a w d z i w i e  R u s k i m  : »

«« W a l e c z n i  s y n o w i e  R o s s j i !  S i e d e m d z i e s i ę c i o l e t n i  
s t a r z e c ,  w c i ą g u  c z t e r e c h  p a n o w a ń ,  z n a r o d e m  i t r o n e m  
d o b r z e  o b e z n a n y  , p r z e m a w i a  do  wa s  R o s s j a u i e !  7. s e r c e m  
p o ś w i ę c o n e m  d l a  d o b r a  o j c z y z n y  , p r z y  s c h y ł k u  ż y c i a ,  b u ­
r z ą  d e s p o t y z m u  s k o ł a t a n y  , c h c e  w lać  w d u s z e  wa s z e  c z u ­
cia n a r o d o w e j  w o l n o ś c i  i u m r z e ć  w o l n y m .

P o d n i e ś c i e  wa s ze  g ł o w y ,  R o s s j a u i e !  G a ł a  E u r o p a ,  a 
s z c z e g ó l n i e j  g d z ie  o ś w i e c e n i e  r o z n i e c i ł o  b ł o g ą  p r a w d ę ,  
w s z y s c y  t ern s a m e m  u c z u c i e m  p r z e j ę c i ,  z m i e r z i l i  s o b i e  t y ­
r a nó w i u c z u l i ,  że  n i e m a  w i ę k s z e g o  z h a ń b i e n i a ,  j a k  z n o ­
sić s p o k o j n i e  n i e w o l ę  i j a r z m o  d e s p o t y z m u .

K o s s j a n i e  ! Na  toż  wa m d a n e  s i l n e  d ł o n i e  i n i e u s t r a s z o -  
n e  d u s z e ,  a b y ś c i e  n ie  m o g l i  s k r u s z y ć  n a ł o ż o n y c h  w i ę z ó w ?

I ł o s s j a ,  k r ó l o w a  p ó ł n o c n e j  E u r o p y ,  o c a l i w s z y  w o l n o ś ć  
n a r o d ó w ,  s »ma  w o l n o ś c i ą  n i e  u p a d n i e .  C z e m u ż ,  p r z e -  
b ó g ,  j ę c z y c i e  p o z b a w i e n i  o ż y w cz e j  o dw a gi  ? W y  n i e w o l n i -  
k i ,  i w a s z  c a r  d e s p o t a ,  c l i - ż y c i e  p r z e d  o b l i c z e m  s a t n o w ł a d z -  
twa  , i s a m o p o m y ś l e n i e  o w o l n o ś c i ,  w y s t ę p k i e m  n a z y w a ­
c i e !  Wy w a l e c z n i  w o b e c  u i e p r z y j a c i ó ł , s t r a s z n i  m o c a r ­
s t w o m  ś w i a t a ,  j e s t e ś c i e  n i e w o l n i k a m i  u p r z e d z e n i a  i p r z e ­
m o c y  !

H o s s j a n i e  ! o c zy  w s z y s t k i c h  n a r o d ó w  są  n a  was  z w r ó c o ­
n e .  Z n a n a  ś w i a t u  n i e u g i ę t o ś ć  d u c h a  i s i l n a  p r a w i c a  R u ­
s k i e g o  b o h a l y r a .  Z n a n a  p r o s t o t a  o b y c z a j ó w  R u s k i e g o  l -j l* 
n i k a  i w z n i o s ł y  d u c h  o b y w a t e l a .  A l e ,  n a  c óż  s i ę  z d a d z ą  t e  
d a r y  p r z y r o d z e n i a ,  t a m ,  g d z i e  d e s p o t y z m  p a n u j e  w i m i e ­
n i u  w ł a d z y  p r a w n e j  ; g d z i e  d u r n a  w z n o s z ą c  h a r d e  c z o ł o ,  
p o t r ą c a  b l i ź n i e g o  n o g ą  p o g a r d y ,  o s z e r o k o  r o z p o s t a r t e m i  
s k r z y d ł a m i ,  w z b r a n i a  z a k w i t n ą ć  s z c z ę ś c i u  i w o l n o ś c i .  C ó ż  
z a t r z y m u j e  wasz  p o p ę d  do u z y s k a n i a  s z c zę ś c i a  n a r o d o w e g o  
i n i e o c e n i o n e j  , z ł o t e j  w o l n o ś c i  ? M o ż e  to u p r z e d z e n i e ,  
że  o j co wi e  was i  r o d z i l i  s i c  i u m i e r a l i  n i e w o l n i k a m i .  N i e ,  
n i e ,  z a i s t e !  O ś w i a t a ,  p r z e b i w s z y  m g ł ę  n i e w o l i :  do  t e g o  
d o s z ł a  s t o p n i a ,  że  n a j u b o ż s z y  R o s s j a n i n  , c zu j e  c a ł ą  wa gę  i 
ś w i ę t o ś ć  w o l n o ś c i  ; l ec z  n i e s p o s o b n y  d z i a ł a ć  b ez  o b c e g o  
p o p ę d u ,  w z d y c h a  t y l k o  w m i l c z e n i u ,  n a  to że  j e s t  p o z b a ­
w i o n y  s w o b o d y .

N i e m a  p r z y k ł a d u  w lii s t o r  ji n a r o d ó w ,  a b y  s i ę  n i e  d o b i ł  
W o ln o ś c i ,  k t o  j e j  s i l n i e  i g o r ą c o  z a p r a g n ą ł .  R ó g  s a m  p o ­
b ł o g o s ł a w i  p r a w e m u  p r z e d s i ę w z i ę c i u .  S p o j r z y j c i e  t y l k o  
na s z c z ę ś c i e  i n n y c h  n a r o d ó w  , wy  of iary  , c o r a z  c i ę ż s z e g o  
d e s p o t y z m u !  S p o j r z y j c i e  u s i e b i e  n a  m i ł o ś ć  l u d u  k u  s w e ­
m u  w ł a d c y  ,  k t ó r y  z r a z u  p a n o w a ł  z ł a g o d n o ś c i ą  i m i ł o s i e r ­
d z i e m ;  l e c z  p ó ź n i e j  z a ś l e p i o n y  d u m ą ,  o b ł ą k a n y  p r z e z  p o ­
d ł y c h  z a u s z n i k ó w ,  z a w i ó d ł  o k r u t n i e  p o w z i ę t e  n a d z i e j e .  
S p o j r z y j c i e  n a  o w o c e  j e g o  s p r a w i e d l i w o ś c i  i m i ł o s i e r d z i e



( 3 )

k tó r e  r a c z y ł  objawić, na n i e p r z e k o n a n y c h  i n i eosądzonych  
ofiarach, ,  rodzaj em kory  , dotąd bezp my k ł ac l nć j  w Rossj i .  
A to dla tego j e d y n i e ,  aby mó g ł  s am owładn i e  panować.  
Spo j r zy j c i e  na t e r a ź n i e j s z e  t r y um fy  n S ro do w e ,  * j ak i e mi  
bo ha t e rowie  nasi  p o w r ó c i l i  r. T u rc j i .  Powr óc i l i ,  ale niebohatyi  
wszyscy ; Gdzież  ich towarzysze  b ro n i  ? G dz i eż  bracia 
naszych  R o s s j a n  ? T a m  o n i ,  t a m ,  za B a ł k a n a m i !  w hi 
su rm ań sk i e j  z iemi  s p o c z y w a j  jch kości .  O gdyby  p r z y ­
n a j m n i e j  mógł  w swej  boleści  z a w o ł ać ,  r ozża lony  Rossja- 
n in  : « oni za nas zg inę l i !  za dob ro  o jczyzny p o l e g l i ! ' '
A l e  n i e !  T o  ofiary de sp o t y z m u !  d rog i e  na sz em u  ser cu ,  
ofiary p r zyn i e s io ne  du m ie  i dz ikości  dwóch samowładców.  
Gdz ież  o j cowie ,  brac i a i s yny  n a s z e ?  Już  n ie  wr ócą !  
l e cz  w spr awiedl iwej  z emśc i e  , p r z y s y ł a j ą  do nas  t owarzy ­
szk i  swych  g r o b ó w ,  z a r a z y ,  aby t e ,  chcącym osi ągnąć  
wolność  bez  u s i ł o w a ń ,  wolność  nam w dżum ie  i chol er ze  
p rzy  nios ły .

Pat r za jc ie  na  poms tę  Boga obrażonego  zamachami  na 
ce rk i ew  naszą p r z e s ł aw ną  , coraz g roźn i e j s ze mi  od czasu 
cara  Alexieja Fedo rowicza  !

Ross j an i e !  Lęka j c i e  się , aby  każda  minu ta  nie p r z y .  
nosi ła  wam co raz  s r o ż s z y c h  nieszczęść.  W id z ę ,  jak wszy.  
s i k o  do tego zamierza .  Olo zorza szczęścia na rodów,  n a ­
u k a ,  bez opi ek i .  Oto handel  bez  pomocy  i wsparcia  od 
r z ądu  ; kupcy  p rzygn i ecen i  op ł a t ami  ; ro ln i cy  pod a tkami  
w yn i s zc z en i ,  ok u p u j ą  swoje d u s z e ,  j ak  gdyby  j e  « rąk 
c a r a  odeb ra l i .  S t a rodawni  obywatele  Rossj i  , w z an i e d b a ­
niu i p o g a r d z i e ,  a p r z y by s ze  za jmują  p i e tws ze  miejsca 
w k r a j u .  Oni  to obdz ie r a ją  ^Rossyjskicb p o d d a n y c h ;  bo to 
n ie  b r ac i a  nas i .

A gdzie/ ,  duch  w o je n n y ?  Gdz ie  s t a ro d a w n e  boha ly ry  
Ro ss j i ?  Gdzi e  D o ł go ru ko w ie  , Poża racy  , M i n i n y ,  k tó r zy  
w i m i e  B o g a ,  narodu  i cara  k iedyś  się uzbra j al i .  Wszy 
Scy polegl i .  A nas obrano  za o h y dn e  nar zędz i a  d e s p o t y ­
zmu.  O biada , biada nam! A my  ś l epo  pos łu szn i  !

Rossjanie!  My  wszyscy u s k a r ż a m y  się ,  wszyscy gorzk ie  
ł zy  na p różno  wy lewamy .  Właś c iwy ż  to o ręż  wal ecznym 
s y n o m  R oss j i ?  z m ieczem w r ę k u ,  wpoś ród  s t o l i cy ,  i w 
polu b l t w j  od po łn oc y  ku p o ł u d n i o w i ,  idźc i e  dobi jać się 
na rodowej  wolności-. Cóż zdoł a  się o p r ze ć  waszemu  męz-  
twu ? Padną  ba łwany  de sp o t y z m u  p rz ed  na ro d ow ą  wo l ­
ności ą , r oz tworzą  się xięgi  z akon u  Bożego ; c a r  zos t anie  
o jcem ; a my j u ż  nie s i ero ty  , i n ie  obcy na w ła sn e j  z ie-  
mi ;  r ów n ie  jak Angl icy i F r a n c u z i ,  równ ie  jak nasi b r a ­
cia w Chrys tu s i e  Gr ecy ,  zos t an i emy  wolni,  i w i eczną  chwa 
ł ą  n ie śmie r t e l n i .

\ \ y s t ę p u j cie n ł  p „ l e w o ln o ś c i ,  wy synow ie  W o ł g i ,  
i nne  p em io na  t j  n am dz ia ł ać .  Któż będz i e  śmia ł
p r ze s zko dz i e  dos tojnym synom Rossj i  ?

Powsta y na iody  mn ie j  s ł awne  od n a s ,  i mn ie j  lu 
dn e  , o t oczone zewsząd moca r s twami  czyha j ąceni i  na i< h 
zag ł a dę .  Rozsypan ,  po ł ączy l i  s i ę ;  ,  zb r o j n i  swoim i cu 
dzyin  o r ę ż em ,  spi eszą  na g ło s  o j czyzny  b ron i ć  p raw i swo
bód narodowych .

W y b i ł a  godzina .  Bóg w k t ó r ego  r g k u  los k ró lów i na 
ro d ów  , i nam pob ło gos ł awi ł .  Ross j an ie  ! zerwi j cie  pyt 
f a na ty z m u .  Żeśc ie  przys i ęg l i  na w i e r n o ś ć ,  to  i ca r  przy  
s i ę g a ł ,  żo będz i e  o jcem naszym.  On p j ć r w s zy  z ł a m .  
p r z y s i ę g ę ,  i my od p rzys i ęg i  wolni.  Szanu j c i e  j e d n a k ż  
cara naszego,  j,,ko Bożego  p om a za ń ca ;  jako n a jwyżs /

władzę .  P r z em ie ń c i e  t y lko  fo rm ę  f z ą d u  ; domagaj c i e
się konslytu i  ji .  Ross janie  ! k tó r zy  pragni ec ie  szczęścia dla 
swoich r o d z i n ,  i ich p o to m k ów ,  korzystając ż obecne go  
czasu  , spi eszcie  na b r zeg i  W oł g i .  Tani  juz powiewa 
znak  wolności  Rossy j sk ie j .  T a m  już rospocZęl iśmy d z i e ­
ł o .  Obywa te l e  zgodnie  z wojownikami  , / .brojąc się p o ­
przys ięgl i  w obl iczu świata zginąć albo zostać wolnymi ,  k o ­
mu odl eg łość  miejsca nie pozw oli ł ączyć  się z nami  , t a m  
gdzie go g łos  mój d o jd z i e ,  niecha j  p r zebudz i  duszę  u śp io ­
ną ze s n u  g ł ębok i ego  , niechaj  z o r ę ż e m  w r ę k u  domaga się 
wolności  i kons ty tuc j i .

Wojown icy ,  do was ojczyzna wyciąga r ęc e .  Od was 
oczeku je  ona swego oswobodzen ia .  Nie d a j c i e ,  aby d łu że j  
zostaw.! '* i g r a s z k ą  dz iki ego  de spo ty zm u .

Nasz t r on .  n iema  p r z y j a c i ó ł ,  p rócz  Zap rzedanych  mu  
s łużalców.  Oni  zdr adzą  za p ien i ądze  na polu bi twy , oni  
i w r adz i e  zd r adzą .  My mus imy  być wo lnymi .  P o w s t a ń ­
cie t ylko  , a t ron  zadrży  !

Lecz jeżeli  despot a zechce tamować nasze p r z e d s i ę w z ię ­
cia , i to za pomocą swoich w s p ó l n i kó w ,  na k tó r ych  -/.leja 
wszys tki e  ł a sk i  , z apominaj ąc  że on nasz , a nie ich m o ­
na r chą  , że jes t  ojcem wielol ięznej  rod/ . ' ny Ross jan , w t en­
czas dop i e ro  po każe  się , że  s au iowładztwo nie  może d ł u ­
żej Uciskać Ross j i ,  że Ross j an ie  ż ąda ją  wolnośc i ,  że m o ­
gą b y ć ,  że będą  wolnymi .  —  S a m a r a ,  (?)  29  s t yczn ia  
18-31 r .  O r y g i n a ł  podp i s a ł :  Je rm o łó w .n n
—  W p rz y s z ły  wtorek o godzini e  7 odbędz i e  s ię w sal i  
pos i edzeń  akademick i ch  obchód pamią tk i  d.  29  l i s t opada.
—  Listy z P ru s  donoszą ,  że m i e szkań  y w ogólności  s p r a ­
wie naszej  sp r z y j . j ą :  gdzie t ylko b i e s i a d u j ą ,  wnoszą  t oa ­
sty za pomyś lność  w a l c ząc y  h Po laków.  Dy bicza zaś *e-  
wią: f e l dma r s za łk i em ,  so b n ld  k a n n  n ich t.
— Korrespondent J la m b u rg sk i  donosi  z Berl ina  pod dniem.  
i4 ma rca ,  iż damy ze znakomit szych domó w zat rudniają 
się tu rob ien iem szarpj i  dla r a n n yc h  wojowników Polskich.  
Xiężna  Elżbieta  Radz iwi ł łowa  miała na to k ró lew sk ie  u-  
zyskać-zezwolenie , co nie może niedowodz ić  wspan ia ło ­
myślności k ró l a .
  U r .  W ł a d y s ł a w  Os t rowsk i  m a r sz a ł e k  izby pose l sk ie j  ,
akte in u r z ę d o w y m  p r ze d  r e j e n t e m F.ngelke , up o saż y ł  i 
u s . m o w o l n i ł  włości an  walczących za wolność ;  w a r un k i  u* 
s amowolni en i s  , są n a s t ę p u j ą c e :  IJ  Każdy w łośc i anin  wal­
czący z* n i epod l eg ło ś ć  o j cz yz ny ,  odb i e r ze  p r a w em  wła­
sności  i dz iedz ic twa ,  morgów 6  dob rego  g r u n t u .  2)  Taki  
właściciel  op ł acać  ina od mor gu  z ł .  2  , na  z a łożeni e  i u-  
t r zyman ie  miejscowej  s z k ó ł k i .  3)  Każdy  włościanin zaszczy­
cony świadec twem iż się o d z n a c z y ł ,  oprócz  g ru n t u ,  et i  zy -  
ma wsze lką  z a p o m o g ę ,  by d ło  i sp r z ę ty .  4 )  W rok  po za­
kończone j  wojnie ,  każdy  w łości an in  satn może zmese  p a ń ­
s z c z y z n ę ,  koj iować z i e m i ę ,  albo opłacają® c z y n s z ,  t a k i ,  
jaki us t anowi  r ada  obywa te lska .  5 )  Ziemia darowana  , z ie .  
mia na własność  z a k u p i ć ,  lub na czynsz wziąsc się mo gą ca ,  
nie j e s t  obc iążoną d ług am i .
—  W  d r u k a r n i  P i j a r sk i e j  wyszed ł  z d r u k u  toin VII I  k a ­
zań X.  Ka rpowicza  s ł awnego  k a z n o d z i e i ,  zawie ra j ący  ka .  
zania pog rzebow e  i pa t r j o tyczne ,  god ne  ■» t e r aźn ie j szych  
okol i czności ach  naśladowania.  Ce na  z ł .  3.  —  Wy sz ł a  t u -  
dzież s i ą że czk a  pod t y t u ł em:  R i tu s  c e l e b r an d ae  Resur rCc*

i ł ) Sumara,  miasto Uossyjskie w gubernji Symbirskidi,  nad 
rzeką Sama ra , wpadającą nie daleko ztamtąd w rzaką Wołgę.



(
l i o n i s  c u m  M a t u l i n o  e t  L a u d i b u s ,  e t  n d d i t n m e n t o  B e n e -  
d i c t i on ia  e s c u l e n t o r n i n  in die  Pa sc ha l i s .  C e n a  i-. 2 5 .
—  T y g o d n i k  r e l i g i j n o  p a l r j o t y c z n y  dla  w a ż n y c h  p r z y c z y n ,  
w o z n a c z o n y m  c zaz i e  p r « c *  p r o s p e k t , n i e  w y j d z i e .  C z a s  
w k t ó r y m  z a c z n i e  w y c h o d z i ć  , p i s m a  p u b l i c z n e  o g ł o s z ą .

I g n ac y  L o y ol a  Rychter.
~  P o d ł u g  K u r .  W a r s * ,  p e w i e n  8 8 1«*ttii z a k r y s t j a n  w S z w e ­
cj i  ,  p r z e p o w i e d z i a ł  u m i e r a j ą c ,  źe  S z w e c j a  o d z y s z c z e  sivą 
ś w i e t n o ś ć  ; a g d y  z a p y l a n o  go co s i ę  s t a n i e  w s ą s i e d z k i c h  
k r a j a c h ,  r z e k ł :  n h a r d z o  w a ż n y m  w t y m  r o k u  b ę d z i e  d z i e ń  
2 0  k w i e t n i a ,  j e s z c z e  w a ż n i e j s z y m  4  m a j a ,  l ecz  n a j w a ­
ż n i e j s z y m  28  maj a  , bo s t a n i e  s i ę  p o c z ą t k i e m  u p a d k u  i 
u p o k o r z e n i a  n a j d u m n i e j s z y c h ,  a s z c z ę ś c i a  i s ł a w y  u c i e m i ę ­
ż o n y c h .
—  W  t y c h  d n i a c h  p r z y b y ł  z wo j s k  F i a n c u z k i c h  p u ł k o ­
w n i k  R o m a r i n o ,  p o l e c o n y  z a s z c z y t n i e  p r z e *  jcr i .  F . ' bv i cp .  
p r z y b y ł  t a k ż e  p o r u c z n i k  B i a n s z a r t ,  k i l k u  S a s ó w  i l i a n o  
w e r a n ó w ;  ws zy s cy  w z a m i a r z e  wa lcz en ia  w S z e r e g a c h  P o l ­
s k i c h .  J e d e n  z Ha n o we ra n ów d o z n a ł  w b l e  t r u d n o ś c i  n i m 
s i ę  d o s t » ł  do  P o l s k i ;  g d y  b y ł  w B e r l i n i e ,  n i e j a k i  K r o n e n -  
b e r g  p r z y b y ł y  z P o l s k i ,  t w i e r d z i ł ,  ż e  w ł a ś n i e  w tej  c hwi -  
Ii o p u s z c z a ł  " W a r s z a w ę ,  g d y  do n i e j  wc h o d z i l i  R o s s j a n i e ;  
ta w i a d o m o ś ć  w s t r z y m a ł a  n i e c o  z a c n e g o  c u d z o z i e m c a ,  j e d n a k  
p o ś p i e s z y ł  z o c h o t ą  d o  n a r o d u ,  z t a k i e m  p o ś w i ę c e n i e m  
w a l c z ą c e g o  z d e s p o t y z u i e m .
—  Znaczenie  wyrazu buntowników.  Z a dz iw i a  to m o ż e  
n i e j e d n e g o  z T i e z s t r o n n y c h  s ę d z i ó w  t e r a ź n i e j s z e j  s p r a w y ,  
d l a  c z e g o  P o l a c y , w a lc zą cy  za s woją  i n a r o d ó w  E u r o p e j ­
s k i c h  w ol n o ś ć ,  n a z y w a n i  są  od  n a j e m n i k ó w  M i k o ł a j a  bun - 
townikam i.  W y r a z  l e n ,  t ak  c z ę s t o  p o w t a r z a n y  w p ł a ­
t n y c h  g a z d a c h  B e r l i ń s k i c h  i P e t e r s b u r g s k i c h  , m a  z a p e w n e  
t o  Sa mo z n a c z e n i e ,  j a k i e  m i a ł  w n i c h  za c z a só w K o ś c i u s z ­
k i ;  k t ó r y  z t y t u ł e m  b u n to w n ika , w i a d o m o ,  j a k ą  z j e d n a ł  
s o b i e  i n a r o d o w i  P o l s k i e m u  s ł a w ę ,  n i e t y l k o  w u c y w i l i z o w a ­
n y m  ś w i e c i e ,  a l e  i u n i e p r z y j a c i ó ł  c y w i l i z a c j i .  T o  p o ­
s t r z e ż e n i e  o p a r t e  na  f a k t a c h  h i s t o r y c z n y c h  ( c z y t a j  ż y ­
c ie  K o s c i u s / k i  p r z e z  F a l k c n s l e i n a  ) n a p r o w a d z a  n a s  na 
d o m y s ł ,  że  w y r a z  buntownik  w j ę z y k u  d y p l o m a t y c z n y m  
r z ą d ó w  n i e p r z y j a z n y c h  wol nośc i  i c y w i l i z a c j i ,  z n a c z y  to 
s a m o  co przeciwnik  t a k i c h ż e  r z ą d ó w  , c zy l i  co p r z y j a c i ó ł  
i o b r o ń c a  cywi l i zac j i -

O d t ą d  P o l a c y  nie  t y l k o  p o w i n n i  się sz czyc ić  z t y t u ł u  
b u n to w n ik a , a le  o w s z e m  c i ą g le  go  u ż y w a ć ,  j a k o  z a s z ­
c z y t u  , o k t ó r y  s i ę  d o t ą d  ż a d e n  E u r o p e j s k i  n a r ó d  nie 
d o b i j a ł .
—  (N a d .)  N a o c z n y  świ  d e k ,  k t ó r y  p r z y j e c h a ł  z Z e g r z a ,  
g d z i e  z d o ł a ł  p r z e s i e d z i e ć  j i r z e j ś c i c  i p o b y t  M o s k a l i ,  b y ł  
ś w i a d k i e m  t r u d n y c h  do o p i s a n i a  o k r u c i e ń s t w  i r a b u n k ó w  
wo j sk  n i e p r z y j a c i e l s k i c h ,  o s o b l i w i e  zaś j e n e r a ł a  S a c k e n a ,  
k t ó r y  j a k  t y l k o  do Z e g r z a  w k o ń c u  l u t e g o  p r z y  m a s z e r o w a ł ,  
p r z y w o ł a ł  l u d z i  i z a p y t a ł ,  czy  joto b y ł y  d o b r a ,  a d o w i e ­
dz ia ws zy  s i ę  źe  Jó ze fa  h r .  K r a s i ń s k i e g o ,  n a t y c h m i a s t  o d p o ­
w i e d z i a ł ;  i iZ n a m  ja t e g o  b u n t o w n i k a  , k t ó r y  jes t  p u ł k o ­
w n i k i e m  g wa r d j i  n a r o d o w e j  i n a s z y c h  r e z a ł  w W a r s z a w i e ,  
a j e g o  s y n  j es t  w w o j s k u ;  m y  go  p o t r a f i m y  na j*'go m a j ą t k u  
u k a r a ć . o  J a k o ż  w s z y s t k o  z r a b o w a ł  i z n i s z c z y ł  d o  s z c z ę t u ,  
k o r p u s  j e n e r a ł a  S a c k e n a  ; o f i c e r o w i e  n a w e t ,  p e w n o  z r o z k a ­
zu  , sz l i  na  c z e l e  r a b u j ą c y c h ,  a k o ś c i ó ł  w k t ó r y m  w ł o ś c i a ­
n i e  s z c z ą t k i  s w o ic h  m a j ą t k ó w  p o c h o w a l i ,  z o s t a ł  p r z e *  popa

R u s k i e g o  i m a j o r a  z r a b o w a n y :  w s z e l k i e  n a c z y n i a  i obrazy 
a n a w et  g r o b y  o d w i e c z n e  "fami l i jne  z n i s z c z o n e ,  l u d z i o m  
zaś m i e j s c o w y m  j a k o  i k i l k u  t a m  p o z o s t a ł y m  c h o r y m ,  j e ń ­
c o m , w o c z a ch  s a m e g o  S a c k e n a  o|< r o p n e  z a d a w a n o  b i c i a  i 
r a n y .  P ó ź n i e j  n a d e s z ł y  j e n e r a ł  R o s e n  , z n a j w i ę k s z e m  
o b u r z e n i e m  i z g r o z ą ,  n i e  c h c i a ł  w i e r z y ć  t y m  b a r b a r z y ń ­
s k i m  S a c k e n a  i j e g o  k o r p u s u  c z y n o m  i w s z e l k i e  s z c z e g ó ł y  
k a z a ł  s o b i e  n i e s z c z ę ś l i w y m  m i e s z k a ń c o m  o p ow i a d ać .  N a j ­
wi ę ce j  zas o so b i ś c i e  r a b u n k o m  d o p o m a g a l i  z s ą s i e d z k i c h  
m i a s t e c z e k  ż y d z i ,  k t ó r z y  d o  w s z y s t k i e g o  M o s k a ł ó w  n a p r o ­
wa dza l i  i w s z y s t k i e  z r a b o w a n e  r z e c z y ,  n a t y c h m i a s t  z a k u -  
j iywal i .
—  ( Nad)  W d z i e n n i k u  Nowa Polska z d n i a  8 m a r c e  
1 831  r .  w y c z y t a ł e m  w y r a z y ;  a g d z i e  s i ę  p o d z i a ł  f i zy k  w o ­
j e w ó d z t w a  S a n d o m i e r s k i e g o  » ? C i e k a w o ś ć  c z y  t r o s k l i w o ś ć  
l u b  Uta jony z a m i a r  b a d a c z a ,  z a s p o k o i ć  n a l e ż y ;  iż f i z y k  
w o j e w ó d z k i  L e w a n d o w s k i  ,  m i ł o ś c i ą  o j c z y z n y  p ow' odowa-  
ny , w y j e c h a ł  w d n i u  I I  l u t e g o  r .  b.  z R . d o m i a  d o  W a r .  
s za wy  za u z ys k a r i ć i n  c z l e r o d n i o w ć r n  p o z w o l e n i e m  k o m i n i -  
sji p o m i e n i o n e g o  w d z t w a  , g d z i e  p r z y b y w s z y  p o w z i ą ł  
z a m i a r  w s t ą p i e n i a  w s z e r e g i  o b r o ń c ó w  ; lecz  n a t y c h m i a s t  
w e z w a n y  z o s t a ł  p r z e z  j e n e r a l n e g o  s z t a b s - l e k a r z a  na  l e k a ­
rza  w s z p i t a l a c h  w o j s k o w y c h  ; dla  p o z y s k a n i a  więc  n i e o ­
g r a n i c z o n e g o  u r l o p u  od  u r z ę d o w a n i u  f i zy ka  ( g d y ż  i n a c ze j  
n i e i n ó g ł b y  s ię  o d d a ć  c a ł k o w i c i e  t a k  p r z e w - ż n y n i  o b o w i ą z ­
k o m  w s z p i ta l ac h  w o j s k o w y c h  ) p o w r a c a  d o  R a d o m i a  , na  
d r o d z e  j e d n a k  p>od s a m e m  m i a s t e m  w o j e w ó d z k i e i n  R a d o ­
m i e m  , d o w i a d n j e  s i ę  o w k r o c z e n i u  R o s s j» n  do  t e g o ż  m i a ­
sta .  W r a c a  z a t e m  do  W a r s z a w y  i w y r a b i a  s o b i e  p o z w o l e ­
n i e  od k o i n is s j i  r z ą d o w e j  a .  w. i p .  p o z o s t a n i a  w s t o l i c y ,  
a n a s t ę p n i e  p r z e z  r e s k r y p t  k o m m i s s j i  r z ą d o w e j  w o j n y  o -

t r z y m a ł  w e z w a n i e  na l e k a r z a  o r d y n u j ą c e g o  do  s z p i t a l a  w 
d o m u  P r z y t u ł k u  i P r a c y ,  w k t ó r y m  l iczba  r a n n y c h  i c h o ­
r y c h  w y n o s i ł a  o k o ł o  5 0 0 .  W  ty in wi ęc  w o j s k o w y m  s z p i ­
t alu  z n a j w i ę k s z ą  g o r l i w o ś c i ą  i z n a j l e p s z y m  s k u t k i e m  p r a ­
c o w a ł .  D o w o d e m  n i e z m o r d o w a n e g o  p o ś w i ę c e n i a  s ię  i z d o l ­
nośc i  L e w a n d o w s k i e g o  d o k t o r a  m e d y c y n y  i c h i r u r g i i  j e s t  
u d z i e l o n e  t e m u ż  s z a n o w n e m u  l e k a r z o w i  o b y w a t e l o w i ,  ś w i a ­
d e c t w o  j e n e r a l n e g o  sz . t ab s- lek ar za  w o j s k a ,  k t ó i e n  z  n i c .  
z m o r d o w a u ą  a z w y k ł ą  s o b i e  g o r l i w o ś c i ą  p r z e g l ą d a j ą c  s z p i ­
t a le  w s to l ic y ,  d a ł  c h l u b n ą  o s z p i t a l u  w d o m u  P r z y t u ł k u ,  
i P r a c y  o p i n j ę .  T a k i e  o d d a n i e  sig w z o r o w e  r a t u n k o w i  n a ­
s z y c h  r y c e r z y ,  do  k t ó r e g o  f i zyką  L e w a n d o w s k i  z p r o w i n c j i  
p o ś p i e s z y ł ,  o c e n i a j ą c  k o m m i s s j a  r z ą d o w a  w o j n y ,  n o m i n o ­
w a ł a  go n a c z e l n y m  l e k a r z e m  s zp i ta l a  w R a d o m i u ,  d o k ą d  
t e n ż e  n a t y c h m i a s t  u d a ł  s i ę .  J a k o  ś w i a d e k  n a o c z n y  , p o ­
ś w i ę c e n i a  s i ę  t e g o  g o d n e g o  l e k a r z a  o b y w a t e l a ,  o r a z  z n a w c a  
j ego  t a l e n t ó w  z b o g a c o n y c h  w p i e t n a s t o b -  t n i e i n  p i i s t o w a n i u  
u r z ę d u  f i z y k a ,  w s z c z e r o ś c i  s e r c a  P o l s k i e g o  p o w t a r z a m  
m o j e  d l a ń  u w i e l b i e n i e ,  k t ó r e n  wa r t  j e s t  m ie ć  n a ś l a d o w ­
ców j i o d o b n e g o  z a m i ł o w a n i a  wi e lk i e j  s p r a w y  o d r a d z a j ą c e j  
się  o j c z y z n y .  ,  M .  Z .

T E A T R  N A R O D O W Y .  —  D. i na  b ę d z i e  N o w a  t r a j c d j a  

S c h i l l e r a ,  p o d  t y t u ł e m :  W ilh e lm  Tell  cżyl i :  Oswobodze­
nie Szwajcarji .
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